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Wiadomości krajowe.

— K R A K Ó W .  —

Ta.ia Możniejszych arylhulów żywności na 
miesiąc Czerwiec 1839 r.

Mięsa wołowego , ze spaśoego by
dła f u n t .............................   . gr,  S

—  tegoż z drobniejszego bydła . — 6
Cielęciny pięknej flint . . .  — 7
Skopowiny pięknej funt . . . ------------
Słoniny świeżej funt . . . .  — 13
Wiepizowiny ze sk ó rk ą  i słoniną —  8 

— te-jze bez skóry . . . .  — 7

Bulka lub rożek z pszennej mąki przedniej 
za grosz 1 ma ważyć łutów 6£.

C h l e b a  prądnickiego bochen za zloty 1 
powinien ważyć łuntów 13 lutów 24 a za 
każdy funt chleba przeważający ma być 
płacono po gr.  2.
M ąki  pszennej przedniej miar* 
k a  gr. 20
Mąki żytnćj przedniej  . . — „ —  20

Soli funt płaci się po groszy 6

Piwa marcowego garniec . , . gr.  10
d u b e l t o w e g o ................................ —  9
f l e s z o w e g o .........................................—  5

Świec rurkowych funt . . . .  gr. 27
—  ciągnionych z knotami z b a 

wełny .............................  . “ 25
Mydlą dobrego taflowego funt . — 22

Każdy handlujący artykułami niniejszą 
T n x ą  objętemi, powinien mieć szale i wagi,  
lub miary sprawiedliwe,  i stępieni miasta o- 
pa tr sone;  a przekraczający przeciw po w yż
szym przepisom, nietylko konfiskatą,  ale 
nadto karatni policyjnemi skarconym zostanie.

Wiadomości zagraniczne.

— Paryż 17 M aja. —
Rada ministrów zebrała się wczoraj u k r ó .  

la w południe,  a wieczorem o godzinie 8 w 
ministerstwie spraw zagranicznych.

Liczba schwytanych z bronią w ręku wi
chrzyciel i ,  wynosi podług ściślejszego obra- 
chowania 102, zmarłych w skutku  ran 70 o- 
sób. Z uwięzionych osób te tylko stawione 
bądą  przed sądem parów które  są oskarżone 
o bezpośredni udział  w sp isk u ,  ione oddane 
będą  sądowi przysięgłych.
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Wczorajszej nocy mieli być więźniowie 
przeniesieni  z Conciergerie do Luxembur g ,  
wieczorem jednakże wydano odwrotne roz- 
knzy. Dziś z rana posiano rozkazy do wszyst
kich koszar aby jeden batalion z każego puł
k u  stanął  pud bronią.  Wszystkie straże są 
podwojone,  jednakże do odejścia poczty nie 
okazały się żadne znamiona niespokojności.

Depesza telegraficzna donosi o śmierci 
kardynała  Fes  .h która nastąpiła w Rzymie 
dnia 13 b. i i i., o godzinie piątej z rana. Kar* 
dyn..] Fe sch ,  w iij .Napoleona , arcybiskup Ly- 
on i i , urodził  się w dniu 3 stycznia 1703 ro 
ku  w Ajaccio i w 1803 mianowany został 
przez papieża Pijusa V i l .  kardynałem. Kwe-  
zlya wzglądem jego następcy na arcy b iskup
stwo w Lyonie,  najważniejszej po Paryżu 
decyzji  w całej Francy i , może dać powód do 
żywych układów między Fruncyą i Rzymem. 
Przed  niedawnym czasem rozeszła się tu 
wieść żc kardynał  darował miastu Lyon swo- 
ję  wspaniałą galeryę obrazów iiBjbogatsz<ą 
może jaka  istnieje w Europie.  T u  wieść nie 
zdaje się potwierdzać

— Londyn 17 M aja. —
Times w tym samym numerze ,  w którym 

zamieszczony był znany ju ż  list xręcia L u 
dwika  Bonaparte, '  powtarza pogłoskę jakoby 
tenże przed niedawnym czasem odbył tajemną 
pndróż do Paryża.  Aa to powiada Courrter. 
, T o  jes t  nietylko nieszlachetnie , ale nawet 
niegodnie.  X ią ż e  Lud wik  przez Cały czas 
■wego pobytu,  codziennie prawie okazuje 
■ię publ. jznie.  Albo w jego loży w teatrze, 
albo w wyższych towarzystwach w stolicy, 
dawa ł  dowody swojej  obecności między na- 
t r i ,  i każdy byle się zapytał ,  p rzekona  się, 
iż x r ą ż ę ,  wyjąwszy krótkich odwiedzin u 
Zięcia So m erse t ,  ani nn jeden dzień w c i ą 
gu  miesiąca nie oddalił się z Londynu.»

Z Indyi wschodnich otrzymaliśmy przez 
T u lon  statkiem pocztowym przybyłym s Le- 
w a n t u ,  niektóre nowsze wiadomości ,  miano
wicie względem szczegółów śmierci jenerała  
Allard.  Zv luki tego męża stosownie do ie .  
go Życzenia zostały przewiezione do Lahory.

Słychać t u ,  że rząd franciizki oświadczył 
gotowość zniezienia blokady B u e n o s -A y ie s ,  
i podnania nieporozumień z tyin krajem pod 
rozstrzygnięcie Anglii.  Po trzebne w tym celu 
rozkazy mają  j u ż  być przesłana do Buenos 
Ayrea.

—  Bruxella  10 Maja. —
Wymianu podpisanych w Londynie w dniu 

19 kwietnia traktatów, tnusi j a k  wiadomo

nastąpić w ciągu sześciu tygodni od daty pod 
pisania. Ostatni przeto termin wypada w k o ń 
cu bieżącego miesiąca. Sekcye izby depu
towanych okazują na jwiększą gorliwość w 
roztrząsaniu projektów do praw, które stały 
się koriieczneini w skutku przystąpienia Belgii. 
Jednozgndne przyjęcie tych projektów d o g o 
dzi dostatecznie że znikła wsz tlka  myśl o- 
poru ;  zapewniają że postanowienia mianują
ce różne stosowne komissye , j u ż  sa powzięte 
i razem z prawami zostaną ogłoszone. Po
dobnież mniemają że wszyskie gabinety nie 
wyłączając holenderskiego ukończą potrzebne 
przygotowania przbd uplyweiu oznaczonego 
terminu.

—  Konstantynopol 24 Kwietnia. —
T r a k ta t  handlowy został już  wprowadzony 

W użycie, i taryfa celna została bez zmiany 
ułożoną na tych samych zasadach jak była 
rozpoczętą,  ale lord Ponsonby pod tym tyl
ko warunkiem przychylił się do je j  podpisa
nia,  jeśli j ą  rząd angielski przyjmie, i że ona 
na pizyszluść nie będzie uważaną  za zasadę. 
Kwestya względem .pokoju i wojny w -Syryi 
j e s t  j eszcze nie rozstrzygniętą , ponieważ suł
tan wzbrania aię przed powrotem Tahi r  Pa» 
Bzy duć stanowczą odpowiedź w tym wzglę.  
dzie. Tahi r  Puszą jak wiadomo przed dzie
sięciu dniami odjechał do Anatolii dla przej .  
rżenia tamtejszej milicyi i udania się następ
nie do Hafiza paszy, względem którego a r 
mii ma zÓhĆ sprawę sultanuwi. Podług o- 
Statnich doniesień I laf iz Pasza udał się dalej 
z M a ln t ia ,  ponieważ to miejsce niezdrnwein 
jes t  dla jego wojska. Kiedy T ah i r  Pasza 
powroci, nie wiadomo, jednakże tym czaseui 
uzbrojenia postępują z wie lką  czynnością.

Przybyły w zeszłym tygodniu T a ta r  z 
Bagdadu,  przywiózł wiadomość ,  że armia e- 
g ipska ndniosla różne korzyści w Hedschas,  
i że Meheiuud Ali ma zamiar Zi jąć wyspę 
Barahion na przeciw Lahsa.  T u  hardzi ••jby 
zawikłalo obecne okoliczności .

—  D nia  I Maju. —
Chociaż wszystko przybiera tu spokojną 

powierzchowność, j ednakże  oświadczenie Ha-  
fisza paszy, iż musi zmienić pozycyę a mis* 
nowicie postąpić ku granicy syryjskiej ,  czę* 
ścią dla zabezpieczenia s ię 'p rzeciw napado
wi,  c tąśc ią  dla zaopatrzenia swego wojska 
W żywność,  bardzo niepokoi tu ogól. Sułtan 
zapewnia najutoczyściej reprezentantom wiel
kich mocarstw, iż nie m i zamiaru wykonać 
żadnego nieprzyjaznego kruku  przeciw Mt h -
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r .edowi A l i ,  mimo to jednak  może być skom* 
proniitowar.ym przez jak i  nierozważny czyn 
Hafisza paszy i mimowolnie wystąpić jako 
zaczepiający: »Chcę się tylko bronić,  po
wtarzać miał sułtan kilkakrotnie lordowi Poo-  
sonby i jego kolegom,  starajcie się panowie 
Żebym nie został napadniętym, a pokój bę
dzie utrzymanym.* Starano się skłonić suł
tana do przesłania Huf.szowi paszy rozkazów, 
aby pozostał na miejscu aibo w razie braku 
żywności cof.iąt się nie zaś naprzód postą
pił. Na to chciał nawet zgodzić s ę Sułtan,  
ale teraz zachodzi pytanie czy armija nie u- 
czyniła już poruszenia , któreby trudoem czy
niło cofnienie je j  w miejsce które zdaje się 
obcym reprezentantom konieczneni do utrzy
mania pokoju. W takim razie postanowili 
uczynić kroki  u Ibrahiina paszy w celu wstrzy
mania go od napadu ,  i innją nadz ie ję ,  że 
Melimed Ali pier-wszy krnk uczyni i cofnie 
swoją  anni ję ,  ponieważ on właśnie dat  p o 
wód do skoncentrowania armii tureckiej.

—  A h xa n d ry a  21 K wietnia  —■
Z Konstantynopola wiadomo j u ż ,  że uda

ło się Skłonić sułtana do spokojnych zarnia- 
rów. Dotychczas był on nieprzystępnym wszel 
kim nam o w o m ,  i zdawał się mieć mocne po
stanowienie zniszczyć Mehmeda-Ai i , lub go 
do posłuszeństwa skłonić. Armija turecka 
pod Hafizein paszą została doprowadzoną do 
50.000 ludzi ,  zbliżyła się już do granicy, i 
nikt  w Syryi nie wątp ił ,  a przynajmniej  I- 
brahim Pasza ,  że wkróice wojna wybuchnie. 
Wszys tkie  rozporządzenia zostały wydane ,  
aby natychmiast za pierwszym napadem wejść 
do Anatolii. Soliman Poaza tyiat z 35,000 
przejść pizez wąwóz Ki l lek ,  a H ra b im  P a 
sza tymczasem, wkroczyć miał od strony wscho
dniej.  Wprawdzie  sultan oświadczył ,  że nia- 
zaczepi ,  ale rzeczy stoją jeszcze ciągle na 
tym samyin punkcie ,  armie obozują groźnie 
naprzeciw s iebie,  nienawiść i intrygi z k a ż 
dym dnietn wzrastają,  a że żadna strona me 
myśli o rozbro jen iu ,  owszem obie armie cią
gle s ą  powiększane ,  łatwo więc domyśleć 
u ę, że przy obustronnem rozdrażnieniu i chę
ci b o j u ,  najmniejszego tylko zajścia potrze
b a ,  aby wojna pomimo wszelkiej  dyplomaty, 
ki rozpoczęła się. Da  tego dodać należy, że 
zbliżanie się Churschida Paszy * Arabi i ,  co- 
dzień staje się gróźnie js tem.  ^. la jduje się 
on nad odnogą  p e r s k ą ,  i nawet miał opano
wać je dną  z wysp tamtejszych niedaleko od 
L e h a t  el -Arab (tak tani zowią połączony E u 
frat i Tygiys;. .Wptawdzie konsul  angielski

najwyraźniej  protestował  prcteciw temu ,  żą  
dał oddania tej wyspy i oświadczył ,  że wsze l
ki dalszy postęp armii  egipskiej  uważaay 
będ . te  za wypowiedzenie wojny Angli i ,  a le 
Pauza,  zdaje s ię ,  że mato sobie czyni z tego 
oświadczenia,  i przy zbytniej  odległości od 
Kairy do odnogi perskiej ,  nie może przewi
dzieć a tein mniej  przeszkodzić nagłemu j a 
kiemu w tern miejscu wypadkowi.  Z drugifej 
strony pułkownik Campbell  żąda pozwolenia 
przejścia dla 6000 żołnierzy angielskich,  do 
czego pasza nie ma ochoty przychylić się i 
powołuje się w tym względzie na poprzednie 
zezwolenie su ł tana,  bez którego rozkazu  nie 
śinie tego uczynić. Widać  s t ą d ,  że jednak  
Pasza  ma wzgląd jakiś  na swo ją  lenniczą 
podległość.

Rozmaitości.

—  Pewna służąca zmieniając s łużbę,  i uda
j ą c  się o kilka mil od miejsca w którem po
przednio s łużyła ,  niosła z sobą w koszyku 
całe swoje mienie i zasługi ki lkomiesięczne.  
W  lesie przez który muuiała przechodzić,  
zaszedł  się z nią porządnie ubrany człowiek,  
zaczął  z nią rozmawiać, i nakomec ofiarował 
się nieść jej  koszyk.  Ale zaledwie mu go 
sługa odda la ,  zaczął  z całej  sity uciekać i 
w krńtce zniknął  między gęstwiną. Smutna  
dziewczyna poszła dalej,  opowiada jąc swoje 
nieszczęśliwe zd i rzen ie ,  i piosząc  o przyję
cie na nocleg; w kilku miejscach odmówiono 
jć j ,  bo nie miała czem zapłacić. Nakoniec 
znalazła odosobnioną cha tkę ,  którńj gospo
dyni nie zbyt zachęcającej  powierzchowności,  
przyjęła j ą  i wskazała jej  miejsce spoczynku 
w komórce której  okno wychodziło w stronę 
lasu. Było to już późno, i biedna dziewczy
na właśnie zabierała się położyć się na dre
wnianej  ławce kiedy,  zapukano do okna. 
Otworzyła je.  i ujrzała rękę  poda(ącą jej  ko
szyk, a cztowiekdo ktnrego ta ręku na leża ła  
rzekł  z cicha: Wybiegnę jeszcze w las, bosly-  
chać zdaleka uirknt  powozów, może się co uda. 
Dziewczyna przy świetle xiężyoa który w tej 
chwli wyjrzał z za chmnry,  rnzpnznnje swój 
własny koszyk,  a domyśliwszy się że złodziej  
jest  w zmowie z kobietą ktura j ą  przyjęła 
na nocleg, wychodzi po cichu oknem i b-eży 
do wioski o kilka staj odległej .  Star cwszy 
przed oberżą ,  zaczęta przeglądać rzeczy z n a j 
dujące się \S koszyku,  aby gi> przekonać,csj
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nie wzięto znajdujących się tani pieniędzy, 
ale z wielkie.n podziwieniem znajduje oprócz 
swoich rzeczy sakiewkę z dwustu piędzie* 
sięciu talarami ,  które  zapewne inifej jakiej 
osobie skradzione zostały. Poczciwa dzie
wczyna udała się nazajutrz do najbliższej wła 
dzy i zeznała wszystkie okoliczności tego w y 
padku.  Złodzieja nie odkryto dotychczas, 
łatwo bowiem domyśleć się że stara mieszkań* 
ka  chary za powrotem swego niegodziwego 
wspólnika ,  dowiedziawszy się o przyniesio
nym przez niego koszu,  którego nie odebrała,  
i widząc pustą komórkę  w które j nocować 
miała okradziona dz iewczyna,  zrozumiała 
wątek  i osnowę tego zdarzenia,  i i.ie chciała 
spokojnie czekać póki nie przyjdą sprow a
dzeni przez tęż dziewczynę słudzy sprawie
dliwości. Jakoż  ci znaleźli gniazdo złodziei

Doniesienia
N r  o 4426.

T rybunał I. I nstancyi .
W olnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego  

Uliasta hrajiow a i  jego  Olu egu
Gdy w depozycie sądowym w masaie X .  

Marc ina S ły l iń sk i -g o  zi.njduje się w goto- 
wiznie kwota złp. 114 gr.  28, przeto T r y 
bunał  wzywa prawo do tej massy miep mo.- 
gą cyr h ,  aby w przeciągu trzech miesięcy po 
odebranie takowej  do Trybunału zgłosili się 
po upływie bowiem tego te rminu ,  massn rze
czona jako bezdziedziczna, stosow nie do pr ze 
pisów prawa na rzecz skarbu  publicznego 
przyznaną  zostanie.

K r a k ó w  dnia 1 czerwca 1839 r.
Zastępca prezesa Sędzia Appell.

M. S oczyński 
(lr.1 Sekr .  Tryb .  Librow tki

Ceny bydła z  targu dnia 14 M aja  1S39 r

W ó ł  ważący mięsa.czystego funt. 500 sprze
dany za złp. 168 funtów 450 złp. .154, funt. 
350 *lp. 131 funt. 300 zip- 117. Krowa 
funtów 250 złpol. 84, funtów 190 złp. 60.
—  I . i  ii-

pustem zupełnie,  i na ślad zbiegłych r.ie mo
gli trafić. Dotychczas nie wiadumo także do 
kogo należały pieniądze znalezione w koszy
ku służącej.  Ogłoszono przez pisma publi* 
czne ten wypadek,  i jeśli  się w ciąga trzech 
miesięcy nie-znajdzie właściciel 250 talarów, 
kwota ta zostanie przysądzoną dziewczynie,  
która nie chciała przywłaszczyć jej  sobie spo
sobem nieprawym

przyjkohai . i  no k iukowa-  
Ud dnia 4 do dnia 5 Czerwca.

Koszucki l i i  poi il ob.,  Szalewska UTarya ob., z 
Po lsk i ;  —  Gurski A n lo u i , 2 GaJicyi; — llcjche Jan ,  
Sass baron, z P russ .

W yjechali z  Krakowa .
Fiatów Jokób, Podjjórski Stan .  ol>,, do Polski; — 

f tnpprech t  Frrtnc, do Pe tersburga ;  G llbrickt J a n  
ob.,  IiufTa Anloni , do Galicyi.

Urzędowe.
Cielę funt 37 zip. 10, Wieprz  karmny funt. 
244 zip. 90,  detlo chudy funt. 138 zip. 36. 

Burzyński adj.  Zast.  K.  T .

Ceny zboia te czterech gatunkach na targowicy 
publicznej dochodzone i  ułożone.

I). 3 i 4 Czerwca L 2. 3. 4 .
1839 r. Z l |  gr Zł g, Z1 Igr Zł gr

Korzec Pszenicy.. 2 1 1 — 19 15 18 - 17 --
—  Zyta .......... 9 ,1 5 y — 8 15 8 _
— Jeczmien: 6 15 6 — 5 20 5 6
— O w s a ........ 5 20 5 15 5 6 5 ,_.
— Grochu..... 7 |  — 6 15 5 20 __
—m Japie ! ........ '22 j 15 20 — 18 --- — ---
— Kzepuku 18120 -- -- — _ --

Wielogrochu korzec po tłp. 10 gr 15.
B urzyński adj. Zast.  K. T .

L O T E r t Y A  K l t A JO W A .
W  871 ciągnieniu d. 5 Czerwca 1839 r.  

w przytomności osób od rządu do tego wy
znaczonych ,  wyciągnięte z koła zostały na
stępujące numeru:

14. — 28. —  11. — 71. — 90. 
Przysz łe  ciągnienie 872 przypada dnia 12 

Czerw en 1839 r.

> p r y w a t n e .

Dom na K a z im ie r tu  pod INr 8 2 e x i s t u j ą -  B l i s s ą  w iadom ość  p o w iią ść  moina  na Po»-  
cy je s t  z w«inej ręk i  du sp rze d an ia .  —  D z i-  g ó r z u  pod N. J04 . 
l i e j u y  dochód roczny  wynosi 60 d u k a tó w .


